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Nowy zamach na kupiectwo.
Dopiero niedawno odwróciła hdenwencya, k ra ­

kowskiej Izby haitlcllowo-przemysłókrej w Wa.r- 
szaiaiie groźne niebezpieczeństwo od kupiectwa 
małopolskiego. Władzo warszawskie wydały roz­
porządzenie unSważniające zezwolenie u,a przy­
wóz towarów z za,granicy, wydane przez krakow- 
konwski urząd wywozu i przywozu jeszcze przed 
dniem zmiany w organizacyi adinilustracyjnej 
w tym względzie, tj. przed 28 sierpnia.

Utrzymanie w mocy tego rozporządzenia by­
łoby niesłychainem skrzywdzeniem materyałnem 
szerokich sfer kupiectwa, które wszak po otrzy­
maniu zezwolenia zamówiło towar za. wiele mi­
lionów i zarządziło ich wysłanie do Krakowa. 
Sytuacya; była bardzo poważna,, na szczęście in- 
terweimcya Izby spowodowała. cofnięcie drakoń­
skiego zakazu.

Teraz atoli, zawisł nad naszemi głoiwami nowy 
miecz Damoklesa, stworzony przez rząd. „Pań­
stwowy Urząd Zakupu Artykułów pierwszej po­
trzeby" (Puzapp) otrzymał wyłączne prawo spro- 
waldznia z zagranicy następujących towarów: 
żyta', pszenicy, jęczmienia, prosa gryki, kukuru- 
dzy, ryżu, owoców strączkowych, roślin oleistych 
i pastewnych, wszelkich nasion, mąki, kaszy, o- 
trąbów, słodu, siana, słomy, kapusty, cebuli, su­
szonych jarzyn, bydła (rogatego i nierogaicizny), 
owoców, ptactwa, mięsa, ryto, śledzi, sardynek, 
smalcu, słoniny konserw, masła, sera, olejów, 
cukru, herbaty, kawy, kakao, marmolady, soli, 
węgla, koksu, torfu, drzewa, nafty, benzyny, 
świec, zapałek, wyrobów metalowych, sody, m y­
dlą, skóry, obuwia, wyrobów włókienniczych, 
tkanin, nici, bielizny, ubrań i worków. Listą tai 
ma. być jeszcze uzupełnlioną.

Wi ten sposób zmierza rząd — ofieyalnie ze 
względu na. dobro w aprowizacyi — do zostania
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nietylko największym, ale wprost jedynym i wy­
łącznym kupcem w państwie. Wprawdzie potrze­
by „zdrowego handlu polskiego mają być u- 
wizgiędnione, a sprzedaż tych artykułów powie­
rzona przez urząd firmom handlowym, zasługu­
jącym n a  zaufanie”, mimo to oznacza powyższe 
zmonopolizowanie ruinę, handlu. Kto* bowiem, 
będzie Uznany za „godnego zaufania", gdzie jest 
miernik „zdrowego handlu"? Rozpocznie się ży­
cie protekcyi, względów i względzifców osobi­
stych, partyjnych, politycznych, wyznaniowych 
i'tym  podobnych. Pomijamy w tem miejscu już 
sam fakt, że . ciężka, pozbawiona lotnej inieya 
tywy instytucya państwowa, nawet przy najlep- 
szem funkeyonowaniu i wyszkoleniu urzędników 
nigdy nie zastąpi wolnego, prywatnego stanu 
kupieckiego. Wszystkie towary bęclą drogie i 
będzie ich mało.

Stoimy nad przepaścią. Nie wiemy dlaczego, 
w jakim  celu rząd to czyni, a przedewszyslkieiu. 
nie zdajemy sobie sprawy z tego, jak godzi on 
to ze swern zadaniem równomiernej opieki pad 
wszystkimi stanami obywateli.

Kupiectwo traici* chleb, zawód jego staje się 
bezprzedmiotowym. Setki tysięcy rodzin pozo­
stanie wprosi bez środków do życia.

Prawniczo mo*że nie jest to, coi powiemy ścisłe, 
ale biorąc rzecz z ludzkiego punktu widzeniiai, 
marny wrażenie, że rozporządzenie rządu, mono­
polizujące handel w-rękach „Puzappu j jest, jak 
ustaw a działająca wstecz i odbierając a poprze­
dnio nabyte praWa. Tego zaś nikt nigdzie nie 
robił.

Kupiectwo nasze, a na jego czele zrzeszanie 
kupieckie i  Izby handlowe powinny odpowie­
dzieć na ten zamach energicznym protestem ! 
podjąć walkę o zmianę rozporządzenia na rzecz 
dobra nietylko własnego, ale też dobra całego 
kraju.
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Dalsze utrudnienia kolejowe.
iPrzed kilkunastu dniami wydala tutejsza Dy­

rekcja  kolejowa zarządzenie, że nadchodzące z 
zagranicy wozy z towarami mają. być wyłado­
wane w porządku, w jakim nadeszły.

Prze,z to zarządzenie czują się pokrzywdzeni 
w pierwszym rzędzie spedytorzy, a w dalszym 
ciągu kupcy, którzy na  wy łado wialnie swych prze 
pyłek czekać muszą obecnie 10 do 14 dni, gdyż 
kolej wskutek nagromadzenia; wielkiej ilości 
,wiOjzów z  towarami (stała liczba przeciętnie 300) 
pracuje z taką zaległością.

Przy dobrej chęci zarządu kolei możnaby tru ­
dności te choć częściowo usunąć. Dotychczasowy 
magazyn cłowy obliczony najwyżej na 20 wa­
gonów r dla dawniejszych stosunków w zupeł­
ności wystarczający wskutek wzmożonego ru ­
cha zagranicznego jest stale przepełniony i nie 
może objąć wszystkich przesyłek. Brak maszyn 
do przesuwania wozów, opieszałość zarządu m a­
gazynów 1 korupeya, brak odpowiednich sal re­
wizyjnych, oszczędność w robotnikach kwalifi­
kowanych, taik w użyciu tychże do wyładowa­
nia piacsyłek, jakoteż następnie do wydawania 
już oclonych opóźnia bardzo oclenie

Nadmicniaimy, żc na  śliedm biur spedycyjnych., 
mających zastąpić interesa kupców tutep-zycii 
Phiicius załatwienia formalności cłowyrh, sini 
do dyspozycyi. zaledwie czterech robotników, 
którzy mają przesyłki otwierać i ,zabijać, prze- 
co nic dziwnego, że nie mogąc podołać tej ro­
bocie przesyłki pozostawiają otwarta godzinami, 
a. i.nwel przez dnie cale, z czego korzystają tak 
zabierając cudzą włalsność.

iZaradzić ternu możnaby jedynie przez prze­
znaczenie jeszcze jednego magazynu dla, prze­
syłek cłowych, a do tego celu możnaby użyć do­
tychczasowy magalzyn, t. ,zw. Warszawski, który 
wiecznie prajwie próżny stoi, jakoteż dawniejszy 
magąizyni zboiżiowy, zajęty obecnie przez firmy 
prywatne. W ten sposób uzyskauoby miejsce na 
dalszych około 40 wagonów.

Do wyładowania towarów jest bezwarunkowa 
za mała liczba robotników, jakoteż urzędników 
nadzorujących — dotychczas używa się dwie 
pairtye, złożone ze sześciu robotników, którzy 
przy niadzwyozajnej chęci mogą podołać wyła­
dowaniu zaledwie do pięciu wozów, przez po­
większenie zaś liczby robotników możnaby dwa 
i trzy razy tyle załatwić.

System protekcyjny, mimo zarządzenia kolei, 
istnieje i nadal, a mianowicie w ten spoisób, że 
udając się clo dyrekcyi do odpowiedniego refe­
renta uzyskuje się pozwolenie na wyładowanie 
jednego lub drugiego walgonu dopiero nadeszłe- 
go.

Należałoby przeto w każdym razie poczynić 
staranna u czynników kompetentnych o zniesie­
nie tego, kupiectwu tak szkodzącego zarządzenia 
i przyspieszenie wyładowania, towarów', co tylko 
przez zatrudnienie większej ilościi robotników i 
person Ulu nadzorczego możliwemby było.

P o d ro że n ie  to w a r ó w .
Uwagi dyskusyjne.

YV dysikusyi powszechnej na temat wy­
mieniony w nagłówku zabiera diziś głos p. 
L. Schiller. W artykule swym staje on kil­
kakrotnie na Innem stanowisku, n iż. (p), 
tychczasowi uczestnicy; sądzimy więc, że 
wywoła on dalszą wymianę zdań.

Obliicżejrilai najsze, że wkrótce wszystko będzie 
tańsze, że należy się wstrzymywać z iziajkupaiein 
-większych ilości towarów zagramiczlnycb za­
wiodły.

Z Opawą przed groźną isłtratą z powodu zniżki 
cen, pmzy trudnościach przywozowych i  tnams- 
portow ych .— zamawiano w stosunku do naszego 
zapotrzebowania wprost minimalne ilości! towa­
rów, tymczasem w cigu ostatnich kilku tygodni 
zapanowała na całym kontynencie ogromna 
haussia towarowa i dewiz obcych.

Ceny wszystkich towarów ,zagranicznych są 
już wyższe o 30 do 50 proc., niż w iipcu a ceny 
skór wyższe są o przeszło 100 proc-

W a luj a obca w prze&ra chowaniu nlai miiepisitiem- 
plofwane korony przedisttląiwja1 się katastrofalnie; 
zla 1 franka stwajcarislkicgc) płaiciimy koron 10, 
1 dolr kosztuje 14 ra;z:y tyle co przed wojną.

Dewiz obcyich wiogóle nie marny, ani1 tak ja|k 
nie posiadamy Centrali dewizowej.

Ha u ssę spowodowano szalone zapotrzebowanie 
towarów wyniszczonych 5-letnią wOjmą. iw, sżczie- 
gólności nichiiiłwiych handlowo Niemiec, Nilemry 
wykupują szalone ilości towarów, a  gdy produk- 
cya, jest jesziczie niedużą, zapasy miaieją — to­
war poszukiwany drożeje.

Sytuacja tu pogarsza,ć silę będzie jeszcze pbtoz 
długi cza®, z miesiąca na  .miesiąc, aż potwstriży- 
miamy się od masowego zakupna, pracz, co sticz,li­
lie  zapasy toiwlarów nie malejąc o- zbył' szyb­
ki em temipią potanieją.

Głoszone często zdlainia, iż wywóz, nłepstempiło­
wanych korom na, zalkupno towarów' zagranic®- 
nych jest pożądamy, że nie wpływa om na, obni­
żenie kursu, uważam ,zia nietrafne.

Korolni nie wywozimy zagranicę państwa, bo 
niie wolno ich przewozić, kupujemy je przez 
banki a te prowadzą między isolbią rajchunek k re ­
dytowy. — Korony te zmieniilaj ą iwłlaścicieii,. lecz 
pozostają tutaj i coi najgorsze służą one do z a ­
płaty eksportowanego towiaru z Ptolsklil.

Otóż za, wywożofnle towary nie1 płaici siię nam 
ani frankami, ani czeskiemi1-koronami, ale przez 
banki naiązemiii wlaśnlemi! koronami.

Clziem więk-szie jest nasze zadłużenie, tem minlilej 
wartościową jest nasza własna wialuta.

Dochodzimy do tego, że obce blanki przyjm u­
jąc naisze kottjcny w zapłacie za, zakupiony to­
war liczą mann korony po najniższym kursie, 
ściągając nadto- 6 proc.

Miaiopioilskiai niie mająca, żadnego innego środ­
ka płatuego, prócz koron nie m ająca żadnego 
prywatnego eksportu — ubożeje! wi tragiczny 
sposób, który doprowadzi ludność do isitraiszWe- 
go kaiia|klizmu, Jak .przeciwdziałać temu sitalno- 
Wi rzeczy. . . . .  *
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Oóż zdaniem nasizem: n a le ż y :
a) ogiiiainlilciżyć swe osobiste potrzeby pdniowni© 

do minimum zaipjotrZetoowiania;
b) iżdwoić swą, patacówiitoiść w ytw órczy.
Prócz tego pożądalnem jest, by jiaik najprędzej

zwołać ankietę z palzielmysłowców i, kupców, ce­
lem wprowadzenia w  życie szeregu wlańsiztatów 
wytwórczych z drohnlego i większego przemy­
słu. Pracując intensywnie nlai efcsport, otrzyma­
my w zamian obcą. waluitę, czyli kupować bę­
dziemy w zamian (zagranicą, to, cioi jest nam  nie­
zbędnie potrzebn em.

Małopolska ma w miastach i miasitieiczkiach 
ludność ochoczą, do pracy i wszelkie inne po­
myślne warunki, byle riozlsiąduiie przystąpić do. 
lich zużytkowania.

Leon Schiller.

Troski stanu handlowego w b. za­
borze rosyjskim.

(List z Warszawy).
(Kupiectwo Małopolskie nawiązało zbyt wątłe 

nici i kontakty z Kongresówką i stolicą jej, a 
zarazem stolicą państwal, Warszawą. Podczas 
okupacyi było to odgrodzenie poniekąd -zrozu­
miałe: Warszaw® była w szponach praskich, a 
na tery tory Urn ,,zalrządza nem przez Austryaków“ 
wy pi® wiały harce smutnej pamięci centrale 
wiedeńskie, chronione i protegowane przez wła­
dze wojskowe. Smutniejsze jest, że się nie stało 
to w należytej mierze po uzyskaniu niepodległo­
ści i zjednoczenia).

Stosunków nie nawiązało rzetelne kupiectwo; 
paistkarsitiwio mliędizydzilelnicowe znalazło już dro­
gę do siebie; w Szczególności paskarze królo­
wi accy okazali, że są mistrzami w swyr®.fdtebu. 
Potrafią oni w sposób wręcz bajeczny ogiałacać 
biedną Galicy o, czy to przez lichwę towatrową, 
czy walutową.

Iutnal rzecz, że kupiectwo Kongresówki ma, du­
żo większy rolzrnach i gest, niż kupiectwo mało- ' 
polskie. Wszyscy kupcy warsizafwscy poczynili 
zacznę zakupy, usuwając trudności, pod któremi 
ugina się kupiieclwio małopolskie, w sposób naj ­
rozmaitszy, często nawet — wstyd to przyznać — 
drogą nielegalną.

Piszący te słowa miał sposobność rozmoWy z 
szeroikiemi sferami handlolwemi Królestwa. 
Wszyscy iiniterlukuiorzy oświadczyli, że mają 
zapłacono znałczne ilości towarów w krajach en- 
tenty (via Gdańsk) i  w Niemczech; kupują opi 
nawet w Galicyi, o ile to się im (ze Względów 
walutowych) opłaca.

Nabywców nile brak. Litwa i Białoruś, jednam 
słowem cały północny wschód wyniszczyli do­
szczętnie bolszewicy. Mieszkańcy i1 kupcy tych 
ziem kupują wszystko', co się tylko kupić dla je 
i wywołują „hausisę" towarową.

Prócz wyżej 'wymienionych okoliczności dro­
żyznę towarów powodują przeróżne urzędy i to­
warzystwa zakupu, Puzappy et tu ti quamti.

Niedawno zwiedziłem biura Puzappu. Insty-

tucyia tai posiada cały sztab nadobnych urzędni­
czek i dobrze płatnych urzędników, ma piękne 
biura i — puste magazyny.

iPuzapp m iał sprowadzić tłuszcze i smalec; n a­
czelnik zapewnił mnie, że wszystko ta naWet 
już było... ale Wyczerpało się.

Czytaliśmy dalej o olbrzymich zakupach bie­
lizny — ale do dziś czekamy na nią nal darmo.

iłzienniki piisały o dużych ilościach zamówio­
nej skóry — a tymczasem jest tylko trochę li­
chego boksu, lecz niema, wcale np. podeszw.

Może zresztą towary te przyjdą? W każdym 
rateie nie będą one tanie. Przytoczę tu  kilka cyfr 
bardlzo charakterystycznych dla gospodarki u- 
przywilejoWańych „etatystycznych11 in sty tu c ji; 
one uzasadnią nam  przed chwilą wyrażony pe­
symistyczny są,d.

Cukier nasz pochodzi z Poznańskiego. Kotśztu- 
•o,n tam: ł kg. melasy 1 m arka (2 korony, 1 kg. 
białego' cukru 1 mfc. 30 fen. (2 kor 60 hal.). U nas 
ministerstwo aprowizacji bierze za 1 kg. mela­
sy i  koir.;^za 1 kg. białego cukru 9 koron 60 hal., 
czyli podraża melasę o 100 procent, a biały bu- 
kier o 350 procent! ! !

Jeśli tak postępuje oficyalna rządowa insty- 
tucya, cóż mówić o półurzędowycb, lub tylko 
przez rząd uprzywil ej owalnych.

Nie kończymy atoli tylko na jednym przykła­
dzie. Korzystamy ze sposobności, aby przedsta­
wić naszym Czytelnikom parę dalszych próbek, 
do czego prowadzi „etatyzm11 w handlu.

Oto np. kalwy u ;nials niema wcale (raz tylko 
sprzedawano^ ją, ale po..... 10 gramów na osobę), 
kakao istnieje tylko w szumnych reklamach, a 
śledź kosztuje 7 marek.

Tymczasem w Berlinie, al więc stolicy państwa, 
które przegrało wojnę, w Berlinie nie cieszącym 
się chyba względami jeneralnej dostawczymi ży­
wności, tj- ententy, kosztuje funt niiepalonej ka­
wy 6 marek, najlepszego kalka,oi 6 miarek, a duży 
śledź 15 ferigów.

Oto cło czego prowadzą ograniczenia; w handlu,
Nie łudźmy, się więc, a publiczność warszaw­

ska., czy krakowska niechaj nie czekał na tanie 
dostawy Puzappu.

Prócz utrudnień, stawianych przez władze i 
czynniki rządowe, walczy kupiectwo warszaw­
skie z trudnościami, wynikającemi ze stanu w a­
luty. Setki komiwojażerów zagranicznych przy­
wozi próbkę towarów, bardzo .gustownych 1, — 
i licząc w zagranicznych walutach — nie dro­
gich.

Cóż z tego. Gdy diolairy czy szylingi przcracho- 
wuje się n a  markę, (o koronach niema nawet co 
mówić!), to wypada1,ją ceny' wręcz horendalne, 
niedostępne cjla polskiego konsumenta. Za bu­
cik męski lub dataski przedniego, gatunku (god- 
jeńer) żądają 8—9 dollaróW, co wedle kursu  m ar­
ki wynosi 240—270 marek (480—560 koron, nie 
licząc cła,, przewozu itd. Gorzej jeszcze przedsta­
wia się sprawia towarów tekstylnych, gdzie obli­
czenie następuje w szyling,a!ch. Tu dopiero widzi 
się, jak rzetelne i uczciwe jest nasze małopolskie 
kupiectwo, tak oskarżane przez opinię publiczną 
w Krakowie i urząd wałki z lichwą. W edle wa­
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luto-wicgo, śc isłego  o b liczen ia  w ypada) bow iem  
d la  (krupca m e tr  p o ś le d n ie g o  O ksfordu, k e m tfa su  
łu b  b a rc h a n u  35 korom . P o ró w n a jm y  ceny  k r a ­
k o w sk ie , a; zobaczym y , że wraiz z z a ro b k ie m  k u ­
p ie c k im  n ie  sp rz e d a je  się  u  nasi tow arów ; tych 
d ro że j.

Nąjciefcaiwiszei je s t, że (kom iw ojażerzy  z a g ra ­
n iczn i mie w ie d z ą  w p ro s t, ja k  talki in te re s , p ła ­
tn y  w  fu n ta c h , czy d u ń sk ic h , lu b  szw ed zk ich  k o ­
ro n a c h  d a  się p rz y  dzisiejszym ) ch ao sie  w a lu to ­
w ym , a  w reszc ie  p rz y  b ra k u  m ożności r e g u la r ­
nego  sp ro w ad zan ia , to w a ró w  z G d a ń sk a  u s k u te ­
cznić.

Trudlńjośei w  s p ro w a d z a n iu  to w aró w  z G d a ń ­
s k a  w sk a z u ję , że W a rsz a w iac y  m a ję  z n o w u  po­
d o b n ą  bo lączkę , ja k  i  m y.

U  n a s  k u p ie c  wialczy z C źecho-iS łow acyą i  z u- 
rzęd em  ce ln y ip , z a trz y m u ję c y m  to w a r  m ie s ią ­
cam i, ta m  z N iem cam i, w ię ż ą c y m i jeiszcze 
G dań sk .

K u p iec tw o  w arsizaw lskie je s t  — n a leży  to raz  
jeszcze p o d k re ś lić  — ruchliw size od  n aszeg o  i k p i 
sob ie  z g a lic y jsk ie j n ie z a ra d n o śc i. S tw o rzy ło  ono 
..Z w iązek  k u p c ó w 11 i  n ie b a w e m  m a  zalw itać do 
K rakow a.1 s e k re ta rz  teg o  Z w iązk u . Gzy n a sz e  k u ­
p iec tw o  z ro zu m ie  z n a czen ie  ta k ie g o  ogó  In o -p ań ­
stw ow ego, z rze szen ia  d la  p rzy sz ło śc i ha lnd lu  i 
jego  o b ro n y  p rz e d  f ik c y jn y m  „ k o o p e ra ty z m em “ ? 
N ależy  n ie s te ty  W to  w ą tp ić , sk o ro  K ra k o w sk ie  
.Sto,w. k u p có w  n ie  zdo ła ło  d o tą d  m im o  u s iln e j 
p ra c y  z o rg an izo w ać  lo k a ln y c h  n a w e t zw iązków '.

PL

NADESŁANE,

Wydział Stowarzyszenia „Samopomoc11
podróżujących kupców  

Kraków, ulica Dietlowska I. 31 
pragnąc powiększyć liczbę swych członków
uprasza dotychczasow ych Członków już we w ła­
snym  ich in teresie  o pom oc i poparcie w  tym 
k ierunku.

Rów nocześnie uprasza  się członków  zalegają­
cych z w kładkam i o rychłe uiszczenie tychże, 
jakoteż o regularne zaw iadom ienie o każdorazo­
wej zm ianie adresu.
F y T T T T T T T T  T T T  T  T T

Wielki wybór artykułów

kosmetycznych i perfumeryi
poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 

skład

RAFAŁA GOLDLUSTA
Kraków, Stradom 27, skiep M. LEINERA. 
Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto­
wych warszawskich po cenach kon­

kurencyjnych.
Wysyłkę na prowiocye uskutecznia po nadesłaniu naieźytolci.

Sytuacya na międzynarodowym rynku 
walutowym.

Zaw iodła, d o ty ch czas  n a d z ie ja , że poi z a w a rc iu  
p o k o ju  N iem iec  z k o a łic y ą  w a lu fy  p a ń s tw  w a ł­
czący ch  w y ró w n a ją  n ieco  sw o je  disagioi w  s to ­
s u n k u  eto w a lu t  n e u tra ln y c h . J e d y n ie  d o la r, k tó ­
ry  podczas , w o jn y  z S zw ajearyŁ  i H o la n d y i w y ­
k a zy w a ł zn aczn e  d isag io , zdo ła ł n ie ty lk o  je  z ró ­
w now ażyć, a le  jeszcze p o w ażn ie  p rzek ro czy ł p a ­
r y te t  p rzed w o jen n y . W  k u rs ie  w  Z u ry c h u , w y n o ­
szący m  fres . 5.66 p rzec iw ko  p a ry te to w i p o k o jo ­
w em u  fres. 5.25 i w k u rs ie  w  A m ste rd a m ie , w y ­
n o szący m  G uld . 2.66 p rzec iw k o  p a ry te tó w  i p o ­
k o jo w e m u  G uld . 2.45, w y ra ż a  się  w sz e c h p a n u - 
ją ce  s ta n o w isk o , ja k ie  p o tra f i ła  sobie  zdobyć A- 
m e ry k a  w  g o sp o d a rczem  ży c iu  E u ro p y . D ew iza  
lo n d y ń sk a , k tó re j k u r s  w  L o n d y n ie  p o d n ió s ł się 
do 24.50, a  w ięc  n iem a l cło p a r y te tu  25.— , w- o- 
s ta tn ic h  d n ia c h  z n o w u  s p a d ła  i  n o tu je  d z is ia j 
około; 24.—. O czyw iście, że d isag io  w s to su n k u  
do a m e ry k a ń sk ie j  je s t jeszcze w ięk sze  i  sp a d e k  
lo n d y ń sk ie j n a  g ie łdzie  w  N ew  Y o rk u  z  4.20 n a  
4.11 w y w o ła ł w' p ra s ie  a n g ie lsk ie j pow ażne z a ­
n iep o k o jen ie . A n g ie lsk ie  d z ie n n ik i o św ia d c z a ją  
zgodn ie , że p rzy czy n y  tego z ja w isk a  są  też  sam e, 
k tó re  ciążę, n a  w a lu ta c h  p a ń s tw  k o n ty n e n ta l­
n y c h : n ie d o s ta te c z n a  p ro c lu k cy a  i, co za  tem  
idzie, m a ły  ek sp o rt, n a d m ie rn a  fco n k u ren ey a  av 
k r a ju  i zby teczny  lu k s u s ,  n ie  w y st a rc  za jące  aa wy­
z y sk a n ie  z a k ła d ó w  p rz e m y sło w y c h  w łasn eg o  
k ra ju  w s k u te k  n ie d o m a g a ją c e g o  z a o p a try w a n ia  
w  p ra c ę  i w ęgiel.

Jeże li A ng lia , m im o  sw ego m a ją tk u , sw o ich  
k o lo n ia ln y c h  ź ró d e ł i sw ego h a n d lu  z a m o rs k ie ­
go, ta k  c ie rp i od  p rzy to czo n y ch  n liedom agań. to  
w p ły w  ich  nai k u r s y  p o zo sta ły ch  p a ń s tw , c ie r ­
p ią c y c h  od sk u tk ó w  w o jn y , m u s i być. daleko) avv 
b itn ie jsz y . W a lu ta  f ra n c u sk a  z  tru d n o śc ią  t r z y ­
m a  się. na, w y so k o śc i 70 p ro c e n t w artości; sw ej 
p rz e d  w o jn ę , w a lu ta  w ło sk a  n a  g ie łd a c h  sz w a j­
c a rsk ic h  spadła, p o n iże j 60 p ro c e n t w a rto śc i 
p rzed w o jen n e j. I p rz y  te m  wszystkiem i: k u rs y  
te zaw d z ię cz a ją  sw ą  w ysokość  je d y n ie  f in a n s o ­
w ej pom ocy  S ta n ó w  Z jednoczonych , k tó re  ze 
s tro n y  w yżej w sp o m n ia n y c h  m o c a rs tw  są  c ięg le  
n a g a b y w a n e  o n o w e za liczk i. J a k  się  u k s z ta ł tu je  
b ila n s  h a n d lo w y  ty c h  m o c a rs tw , g d y  p ro cen ty  
i a m o rty z a c y e  a m e ry k a ń s k ic h  za liczek  b ęd ę  ” >a - 
tne , m ożna, siobie ła tw o  w y o b raz ić . •

Jeże li p ań stw a ', k tó re  zw y c ięży ły  av AApjnie 
ŚAyiatawej, ta k  b a rd zo  o d c z u w a ją  d ew a lu acy ę , 
toi o b raz  f in a n so w y  zw yciężonych  m u s i  być o- 
czy w iśc ie  jeszcze b e z n ad z ie jm e jszy . K u rs  m a rk i  
n ie m ie c k ie j je s t  szczeg ó ln ie  w  o s ta tn ic h  ty g o ­
d n ia c h  p rz e d m io te m  n ie z w y k ły c h  a ta k ó w , k tó re  
m ia ły  sw e źród ło  w  z e jśc iu  się  ro z m a ity c h  n ie ­
k o rz y s tn y c h  o ko licznośc i. O g łoszen ie  n ie s ły c h a ­
n y ch  c ięża ró w  p o d a tk o w y ch , ja k ie  N iem cy  n a- 
okupoiW anych n a  zach o d z ie  N iem iec  te re n ó w  
k ła d ą c  m u sz ą  n a  sw y ch  o b y w ate li, w y w o ła ło 1 u - 
e ieczkę k a p ita łó w  z k ra ju .  Fojzatem  p rzez  w ro ta  
w lew a  się  fa la  f ra n c u s k ic h  i a n g ie lsk ic h  fcowa-
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ró w  z b y tk u , d la  z ap łacen ia  k tó ry c h  o lb rzym ie  
su m y  m a re k  rz u c a n e  są, n a  rynk i, n e u tra ln e . 
K u rs  m a rk i  ju ż  z ty c h  pow odów  u leg ł p o w aż­
nym  w strząśn ien io im . P ro je k t  E rz b e rg e ra  o s te m ­
p lo w a n iu  b a n k n o tó w  i dość d łu g o trw a le  jego 
ro zw ażan e  dotkomiały d z ie ła  dew aluaieyi. O bec­
n ie , gdy  w y k o n a n ia  tego p ro je k tu  zan iech an o , 
k u r s  m a rk i  p o d n o si się, a n o w u  nieco.

W  k o ta c h  f in a n so w y c h  J e d n a k  o p ty m izm  w 
ty m  k ie ru n k u  je s t  n ie w ie lk i, a lbow iem  t r a k ta t  
poko jow y , naWlet w  n a jle p sz y m  w y p a d k u , n a 1- 
łoży  n a  g o sp o d a rk ę  N iem iec  o lb rzy m ie  c iężary .

Te sa m e  ro z w a ż n ia  ty czą  się  i korony, a u s try a -  
ck ie j, z tą, je d n a k  różnicą,, żc do n ie k o rz y s tn y c h  
o k o liczn o śc i za liczyć  tu ta j  n a le ż y  jeszcze i to, 
że  n iew iad o m o , k to  p rz e jm ie  i  w  ja k ie j ilości 
d łu g i w o jen n e  i  p rz e d w o je n n e  rozb ite j m o n a r­
c h ii n a d d u u a  j s k le j .

C h a ra k te ry s ty c z n e  p o z a te m  są  k u r s y  n ie k tó ­
ry c h  w a lu t  egzo tycznych . P ie n ią d z e  p o łu d n io w o ­
a m e ry k a ń s k ic h  p a ń s tw , k tó re  to  k ra j?  w obec 
o lb rzy m ich  sk a rb ó w  w  su ro w c a c h  m ogą s ta le  
p ro w ad z ić  n a  w ielką, sk a łę  ek sp o rt, m a ją  n a d ­
zw yczaj w y so k ą  w a rto ść . A rg e n ty ń sk i peso n o ­
tu je  d z is ia j w  Szw a jc a ry i fres. 2.35, pod czas gdy  
p rz e d  w o jn ą  n o to w a ł ty lk o  fres . 2.25, a; w ięc  u z y ­
sk a ł p ew n e  ag io . R ów nież g re c k a  w a lu ta  sto i > 
b a rd z o  w y so k o . W e d łu g  a n g ie lsk ie g o  n o to w a n ia  
o d p o w iad a  fu n t  sz te rlin g  23 d ra c h m o m , czyli że 
g re c k a  w a lu ta  s to i tam  w yżej od s z w a jc a rsk ic h  
fra n k ó w ; ró w n ież  w ischodnio-aizyatyclde w a lu ty  
w y k a z u ją  w y so k ie  k u rs y  i  popyt, n a  n ie  p ro w a ­
dzi do  s ta łe g o  z a p o trz e b o w an ia  n a  s reb ro  n a  
ry n k u  a n g ie lsk im , ta k , że cen a  tego  k ru sz c u  p o d ­
n o s i się s ta le  i  p rz e k ro c z y ła  ju ż  60 p en có w  zal 
u n cy ę .

I  to  izjaw isko, o-k tórem , p o m ó w im y  o b sze rn ie j, 
p rz y p ra w ia  a n g ie lsk ie  s fe ry  finansów ©  o p o w aż­
n e  k ło p o ty .

PODWYŻSZENIE CEN NA KOLEJACH MA­
ŁOPOLSKICH I ŚLĄSKICH, N a m ocy  ro zp o ­
rz ą d z e n ia  M iniistorstw la kolei; że lazn y ch  ogłoszo­
n ego  w „M onito rze  P o lsk im "  N it 192, z dmiila 27 
s ie rp n ia  1919, p o d w y ższa  isię z  d n ie m  15 w rże- 
śndiai 1919 r .  w sz y s tk ie  o b ecn ie  o b o w ią z u ją c a  ce­
ny  b ile tó w  ja z d y  i  c en y  przew oźnego, o d  psó w  
i b ag ażu , j a k  rów tnież n a le ż n o ść  z a  wysitatwliidnie 
b i le tu  ja z d y  w p o c iąg u  p rzez  k o n d u k to ra  o 
100 p ro c . .

W ylączonie od  p o d w y żk i isą ty lk o  K anty ulcz- 
niowstoie m iesięcznie.

Tialk saimó p o d w y ż k a  s ię  n a le ż n o śc i z a  p rz e ­
w óz d z ie n n ik ó w  jajko, p rz e sy łk i n a d z w y c z a jn e  
(E sip ressgu t) ró w n ie ż  o  100 proc.

Na, k o le ja c h  lo k a ln y c h  m a  rnłleć za s to so w an ie  
w y m ia r  taryfy osobow ej nlai g łó w n y ch  limitach 
k o le i państw '., o ile  n a  ty ch  ld k a lk a c h  n ie  obo­
w ią z u ją  jeszcze w y ższe  ta ry fy .

1. W  aulstryącfcóMwlęgitenskliiej i  bośmilaciko-her- 
cteigowińskliej klolejow ej ta r y f ie  towlauloWej, część 
I, d ż ł a ł B , ' W ażnej od 1 s ty c z n ia  1918 p o d w y ższa

się  o 100 p rac . w sze lk ie  n a le ż n o śc i i  o p ła ty  u - 
hoczno, z  w y ją tk ie m  n iależności za  d r u k i  wymti/e- 
niioine inia s t ro n a c h  138/139 pod  D —1 i  2-

2. W  m ie jsco w ej tlaryfiie to w aro w ej a u s tr .  k o ­
lei p a ń s tw , część II, zeszy t 1, w ażn e j od 1 mlatr- 
c a  1919 p o d w y ższa  się  o 10CTproc. w sze lk ie  n a le ­
żn o śc i uboczne, jakioteiż o p ła ty  przewloiziowe m ię ­
dzy  O rło w em  a. G ra n ic ą  p o d  L e luchow em , n a s tę ­
p n ie  m ię d z y  B rodlam i i  Riatdiziwłłłowem ordz  
m iędzy  Podw ołoozyiskam  i i W o ło ezyskam i.

3. W  ta b e la c h  o p ła t te j ta ry fy  s tr . 50—51 ja - 
-fcoiteż 79—101 p o d w y ższa  się  s ta w k i  za  p rze sy łk i 
■pos)pieszne zw yczajnie, posp ieszn e  p rz e sy łk i zni-

I żonę, p rz e s trz e n n e , kltaisy I. o ra z  ta r y f  izhiioro- 
w ycli 3/a i 3/b o 50 ipiiloic., zaś stal w id  p rzew ozow e 
w sz y s tk ic h  in n y c h  k la s , ta ry f  sp o ey a ln y eh  i  Wy­
jątkow ych- o  100 pwo,c.

4. O p ła ty  dniiejiScowle p o d w y ższa  się o, 100 proc- 
tajk, ż,e n p . p rz e s ta w ie n ie  wiagoniu, do  stiacyi 
P o d g ó rze—W lisła w y n o sić  będz ie  eiamiilast 8.90, 
K. 17.80.

5- Na; k o le ja c h  lo k a ln y c h  p o d w y ższa  Się s tąw - 
k i o ra z  n a le ż n o śc i uboicizlne i! m ie jsco w e  do w y­
sokości s ta w e k  i  n a leżn o śc i, o b o w iązu jący ch  n a  
g łów nych  tiniiaich, o  i le  n a  poszczegó lnych  lo ­
kalikach  n ie  o b o w iązu ją  o becn ie  jeszcze  w yższe 
ta ry fy . N a  w ązfcoltorow ych k o le jach  P rzew o  rsk - 
D ynów  i  L u pków ^G isna  p o d w y ższa  się  z  d n i tan 
15 w rz e śn ia  b r. w sz y s tk ie  n a le ż n o śc i to w aro w e  
o 100 proc.

N ależności (zlał p rz e ła d o  walnie zaiś p o z o s ta ją  
n a d a l  ńiieizmiieniomie.

ODSZKODOWANIE ZA ZAGINIONE PRZE­
SYŁKI POCZTOWE. „M olnitor P o ls k i" 1 o g łasza  
ro z p o rz ą d ze n ie  m in is te rs tw a , poczt, n o rm u ją c e  
odpow ie  dzia  In ość z a rz ą d u  pocztow ego za  p rz e ­
sy łk i pocztow e i  te le g ra m y : Z a rz ą d  pocztow y 
o d p o w iad a : 1) p rzy  p o leco n y ch  p rz e sy łk a c h  l i ­
s to w y ch  w ra z ie  z a g in ię c ia  i w y p ła c a  o d szk o d o ­
w a n ie  40 m k . lu b  50 k o ro n  bez w z g lę d u  n a  rz e ­
c zy w is tą  w a rto ść  zag in io n e j p rz e sy łk i; 2) p rz y  
lis ta c h  w a rto śc io w y ch  i, p a c z k a ch , z a  zag in ięc ie , 
u b y te k  lu b  u szk o d zen ie  z a w a rto śc i w y p ła c a  o d ­
szk o d o w an ie  w e d łu g  zw y cza jn ej w a rto śc i, z te in  
o g ra n ic z e n iem , że s u m a  o d sz k o d o w a n ia  p rzy  l i ­
s ta c h  w a rto śc io w y c h  i p a c z k a ch  z p o d a n ą  w a r ­
to śc ią  n ie  m oże p rz e k ra cz a ć  w a rto śc i p o d a n e j, 
p rz y  p a c z k a c h  zaś  bez p o d an e j w a r to śc i o w a ­
dze do  3 kg . n ie  m oże p rz e k ra c z a ć  su m y  30 m k. 
lu b  45 kor., o w ad ze  p o n a d  3 kg. do 5 k g . su m y  
50 m k. lu b  75 korom , ai o w a d z e  p o n a d  5 kg . jak  
za  p aczk ę  bez podaniej w a rto śc i do 5 kg. w ięcej 
6 mik. lu b  9 korom za  k a ż d y  k ilo g ra m  w ag i p o n a d  
5 kg .

ODDZIAŁ PAŃSTWOWEJ KOMISYI PR Z Y W O ­
ZU I WYWOZU w  K rak o w ie  og łosił, co n a s tę p u ­
je: „U tw o rzo n y  ro z p o rz ą d ze n ie m  M in is te rs tw a  
p rz e m y s łu  i  h a n d lu , sk a rb u , a p ro w iz a c y i o raz  
ro ln ic tw a  i d ó b r p ań s tw o w y c h  z dniai 2 s ie rp n ia  
1919 r., N r  17.215 w m ie jsc e  z w in ię teg o  U rzęd u  
w yw o zu  i  p rzy w o zu  w  K rak o w ie  „O ddzia ł P a ń ­
stw ow ej K om isyi p rzy w o zu  i  w y w o zu  w  K ra k o ­
w ie"  rozpoczą ł sw o ją  d z ia ła ln o ść  z d n iem  16 s ie r ­
p n ia  b r. w  lo k a lu  p rz y  u lic y  S zu jsk ieg o  1. 1, p a r ­
t e r . — Do z a k re su  d z ia ła n ia  te j K om isy i, złożo-
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nej z d e leg a tó w  w y m ien io n y ch  M in is te rs tw , n a ­
leży  p raw o  w y d aw an ia , pozw oleń  n a  p rzyw óz to ­
w a ró w  d la  f irm , m a ją c y c h  sw ą  s ied z ib ę  p ra w d ą  
i sp ro w a d z a ją cy c h  to w a ry  do całego  o k rę g u  b y r 
le j G alicy i o raz  pozw oleń na. w yw óz to w aró w , 
objęty-cli l is tą , k tó r ą  u s ta la  p c ry p d y czn ie  P a ń ­
s tw o w a  K o m isy  a, p rzy w o zu  i w yw o zu  w  W a r­
szaw ie.

O d tąd  za te m  winny; interesow ała©  f irm y  w n o ­
sić p o d a n ia  w  pow yższych  sp ra w a c h , o ile  idz ie
0 te ry to ry u m  by łej G alicy i, ty lk o  do  w y m ie n io ­
nego U rzęd u  p o cz tą  lub  też w d n ia c h  n ie św ią -  
icczn y eh  od  godz. 9—1 ra n o  o sob iśc ie  —  n a  p rz e ­
p isa n y c h  d ru k a c h , k tó re  n a  raz ie  za k u p y w a ć  
m o żn ą  po o k o ro n y  w  w y m ie n io n y m  U rzęd z ie  
lu b  Izb ach  h a n d lo w y c h  i p rzem y sło w y ch . D ru k i 
te w y sy ła  się n a  ż ą d a n ie  p o cz tą  z a  n a d e s ła n ie m  
n a leży to śc i, a  taksa ,m o  w y sy ła  się  pocztą, pozw o­
le n ia  n a  wy wóz lu b  p rzyw óz ta k , że in te rw e n e y a  
s tro n  z p o za  K ra k o w a  lu b  u ż y w a n ie  p o ś re d n i­
ków  są zu p e łn ie  zby teczne, te m b a rd z ie j, że po­
czyn io n o  za rz ą d ze n ia , ab y  sp ra w y  ja k  n a jsz y b ­
ciej b y ły  za ła tw ia n e .

P o d a n ia  n a le ż y  o p a try w a ć  s te m p le m  za  3 kor.
1 do łączyć  p rócz  w olnego  od s te m p la  d u p lik a tu  
p o d a n ia , p o św iad czen ie  S ta ro s tw a  lu b  iz b y  h a n ­
dlow ej co do u p ra w n ie n ia  p rzem y sło w eg o  pe­
te n ta  e w e n tu a ln ą  k a r tę  p rzem ysłow ą.

K R O N IK A .
POSIEDZENIE WYDZIAŁU KRAKOWSKIE- 

0 0  STOWARZYSZENIA KUPCÓW. W  d n iu  8 
bm. o d by ło  się  p o s ied zen ie  W y d z ia łu  k ra k o w ­
sk iego  S tow arzyszen ia , kupców . Po z a ła tw ie n iu  
sp ra w  o so b is ty c h , z d a ł p rzew o d n iczący  p. R im ­
le r, sp ra w o z d a n ie  z knnferen icy i w d y re k c y i k o ­
le jow ej z re fe re n te m  p. Dr. P ra sc b ilc m  w  s p r a ­
w ie  s to su n k ó w , p a n u ją c y c h  n a  d w o rcu  .to w aro ­
w y m  w  K rak o w ie . M ów ca zazn aczy ł, że p. Dr. 
F ra s c h il  z a jm u je  n a d e r  życzliw e s ta n o w isk o  w o­
bec ż ą d a ń  k u p ie c tw a . i  o d n iósł Się w te j wpra­
w ie do m in is te r s tw a  k o le i .żelaznych  w W a rs z a ­
w ie. Nalstępniie z łoży li pp. R im le r i S p ira  s p r a ­
w o zd an ie  z in te rw e n c y i w  k o n su la c ie  n iem ieck o - 
a u s try ac ik im . T ak że  w  te j spratw ic sp o tk a li  się  
m ó w cy  z n ad zw y cza j ż y c iiiw e m  z a p a try w a n ie m  
k ie ro w n ik a  k o n su la tu , k tó ry  p rz y rz e k ł u w z g lę ­
d n ić  ży czen ia  k u p có w  k ra k o w s k ic h . Z k o le i w y- 
wiązalłai s ię  dyskusya , n a d  n a s tę p u ją c y m i p u n ­
k ta m i p o rz ą d k u  d z ien n eg o , a  m ian o w ic ie  n a d  
w n io sk ie m  se jm o w y m  w  sp ra w ie  p rz y m u so eg o  
sp o czy n k u  w  n ied z ie lę  i św ię ta , ,a n a s tę p n ie  n a d  
ż ą d a n ie m  p o m o cn ik ó w  h a n d lo w y c h  o w y p ła c a ­
n ie  im  1 p ro c e n tp a n w iz y i od o b ro tu  tow arow ego . 
U ch w alono  w ty c h  sp ra w a c h  zw ołać  Z g ro m a ­
dzen ie  k u pców , k tó re  m a  o s ta te c z n ą  dccyzyę p o ­
w ziąć.

Zawiadamiamy, iż z dniem dzisiejszym objęliśmy generalnej reprezentacyę i wy­
łączną sprzedaż firmy

Galderara i Bankmann, Wiedeń
na Rzeczpospolitą Polską, prócz tego prowadzimy wszelkie artykuły w zakres ten wcho­
dzące, rozmaitych firm krajowych i zagranicznych.

P. & S. Weissberg
Hurtowny skład perfumeryi i artykułów kosmetycznych 

Kraków, ulica Krakowska L, 17.

ZUUt LEKARSKO-IENTYSTYCZNY

Dr H. THORN
ord. od 9—12 i od 3—6-tej.

PRACE T EC H N IC ZN E W Z A K Ł A D Z I E  W YKONUJE
K.  P A  L E N K I E R

KRAKÓW OIETLOWSKA 23

Izak Glatt
Kraków, Paulińska 22

l i u r t o w n a  s p rz e d a ż  t o w a r ó w  
g a l a n t e r y j n y c h  i n o r y m b e r .  i td.



Załatwia ekspedycyę z Wiednia do Krakowa, jak 
również z Krakowa do innych miast w Polsce, 
oraz uskutecznia przewóz towarów i mebli wozami 

meblowymi i ciężarowymi.
Własne składy do przechowania towarów. Nadaje 
przesyłki towarowe „ekspress* do pociągów po­

spiesznych i osobowych

BIURO SPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE

KRAKÓW, U L  FLORYANSKA L  25

Zawodową

M. WEINSBERG
Telefon 1542Biuro, Zielona 11

Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki*4!

Nr. 21 „PRZEGLĄD KUPIECKI11

| PASTY DO OBUWIA MARKI „S1LTA”
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudelkach elegancko opakowanych, jakoteż

FARBY DO MALOWANIA
t. z w. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 

. farb do malowania, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 
J [ likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 
+  Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „D erettig '.

chorobę kupców i przemysłowców
t. j. wyczerpanie nerwowe wzgl. neurastenią, zw łaszcza połączo­
ne z zaburzeniam i życia płciowego, leczy w ypróbow aną m etodą 
okresow ą w swej poradni , .O r d in a to r y u m  sen tn io log icu in “
D-r Stanisław Kurkiewicz, lekarz-specyalista, w Krakowie, ul.
Batorego 20. ____

Wody destylowanej
w każdej ilości dostać m ożna 
w farbiarni „Tącza", Kraków , ul. 

C zarnow iejska 1. 75.

A .W elssm aniitt 
K raków  XXIIBiuro Buchalteryjne

udziela gruntownej nauki buchalleryi 
pojed. i podw., korespohdencyi handl., 
rachunków kup., języka niemieckiego, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo­

wanie i bilansowanie ksiąg handlo­
wych, ręcząc za dyslcrecyę.'

i------------ ---------------------------- ------------ ------- -------------- — — ---------------------------—

N A FT Ę , B E N Z Y N Ę , P A R A FIN Ę '
w azelinę, św iece, sm ar do w ozów , asfalt

O L E J E  M A S Z Y N O W E
autom obilow e, cylindrow e, gazow e i w ulkanow e dostarcza ze 

składu w Krakow ie lub w prost z rafinery i w Limanowej

i SYN, KRAKÓW

Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko prze­
mysłowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec*, Poznań.

,Q)rF=fli a — ■ 1 tnCEE^jg.
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Urządzenia biurowe, me* 
ble kuchenne i posadzki
dąbowe ma na składzie
i w ykonuje w szelkie roboty  budo­

w lane firm a

I. S T E IN B E R G
stolarnia, Spółka z ogr. odp. 

Kraków — ulica Oajwór 14.
00Q BIS]Q |2](S ||S]|S]|5]IS |Q fS]

lsJH 0130E 00E lt2 jl3 i3E iG ll30m [S

Koncesyonowana pryw.Szkoła ra­
chunkowości państw i buchalleryi

HENRYKA GOTTLIEBA
przy ul. Dielowskle] 61 — otwiera

4-miesięczny kurs
przygotow aw czy do egzam inu z ra- są 
cliunkow oścj państw ow ej, oraz bu- "  
chaitery i pojedynczej,podw ójnej ete. 

Calem umotliwlsnla korzystania z na 
ukl P T. Publlotnoicl, zamletzkałel 
nn prowlncył, udziela się również 
SS©g3 nauki listownie. ® © gg 

W pisy przyjm uje liier, szkoły  Henryk 
Oottlleti, znprzyeięż.ony znaw ca ksiąg  
bandl. przy Sądzie kraj. w Krakowie.



8 „P R Z E iłl^ D  KUPIECKI1' Nr. 21

Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywamy do współpracy w orga­
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło­

wań.

Nadszedł doży transport!
farb do materyi w paczkach i na wagę 
w najlepszym gatunku. Sprzedaż harto­
wna i częściowa. Do nabycia w składzie 
farb i lakierów M. Reches, Kraków, ul. 
Karmelicka 10.

Jk *  A

limo tethnUme

Kfików. ul. Wielopole 22
Skład artykułów 

tectinicznych
uszczelniacze asliestow e, g ra ­
fitowe, konopne; p ły ty  g u ­
m owe i na w ysokie ciśnie­
nie; w ęże gum ow e i kono­
pne; pasy z w łosienia w iel­
błądów, konopne i gnmowe; 
m otory i w szelki m ateryał 

instalacyjny.

Diamenty do rżnię­

cia szkła, artykuły 

fryzyerskie i instru- 

menta m u z y c z n e  

poleca hurtownie 

najtaniej

IGNACYCYPRES
KRAKÓW, SZEWSKA 13.

Dom handlowy
J. Leserkiewicz - Kraków. Rysek II

Filia; Rzeszów, Rynek 21
poleca po cenach hurtow nyeh mydlą, perfumy oraz 
wszelkie przybory  kosm etyczne po cenach fabrycznych.

Nadeszły oryginalne francuskie mydła I perfumy.
W ysyłki na prow iucyę odw rotnie.

f |g

Papieru pakunkowego
lektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub częściowo

ze składu
Dom handlowy DAWID RETYK3, Kraków, ul. Dietla SY
Telefon Nr. 3438. Q Q Q 0 A d res  telegraficzny  „O e re ttig ” .

Niedorów nany w dobroć
B ZIEGIIRA nnnH# ,!,..,- 

proszek DO PIECZYWA
używają wszystkie Gospodynie, gdyż jest to 
jedyny skuteczny proszek do pieczywa, który 
nigdy nie zawodzi, a ciasto staje się pulchne, 
smaczne i lekko strawne. Ziegiera proszek do 
pieczywa jest wyrobem krajowym fabryki 
wyrobów spożywczych G. Ziegier w Rzeszowie 

-  Oferty na żądanie odwrotną pocztą

SPRZEDAŻ OBUWIA TELEFO N  3513

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

B R A C I A  K L E I N
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L, 3.

G ŁÓ W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  AK C YJN EGO  T O W A R Z Y S T W A  
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEW ÓW

WINCENTY MOSZKOWSKI
KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy­
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.

W ydawca i red odpew.: HKNUYK SGHENKBK, Drukarnia Ludowa w Krakowie,


